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EUTIN KIKOLAJOZYK OPUŚCIŁ HOSKVE 


Hoskwa, 10.VTII. Dziś rano premier jlikołe jczyk, mini- 
ster Romer i prof. St. Grabski opuścili samolotem Mos- 
kwę, udaje się przez Teheran do Londynu, Podróż odby- 
wać się ma bez przerwy w dzień i w nocy. Również opuści 
Lli Ioskwę przedstawiciele "Komitetu Wy. zwolenia Narodowe- 
go", udając się samolotem do Polski. Zemani oni byli 
na lotnisku . PRZEZ „dieskomisarza Spraw PASA CA Wy- 
szyńskiego i wyż AOR urzędników tego komisariatu. Nato 
miast doniesienia z Moskwy nie podają, czy ktokolwiek z 
przedstawicieli 00) sowieckiego żegnał premiera Hiko- 
łajczyka. 
HPOŻE jegradna wizyta" u Stalina 
Moskwa, 10.VITI, Wczoraj wieczorem premier liikołajczyk 
ucaziz towarzyszącymi ru osobami odbył rozmowę ze Stali- 
nem. Obecny był również Mołotow. Rozmowa trwała dwie 
godziny. Dzisiejsze gazety moskiewskie nazywają tę wizy 
tę "pożegnalną". 
OŚWLADCZENIE PREM. MIKOŁAJCZEKA DLA PRASY 

oSA Og VIIL. Po rozmowie zę Stalinem prenicr Miko- 
tajczk przy jąd dziennikarzy, którym złożył optymistycz- 
ne oświadczenie. Powiedział on m.in., że w czasie roko- 
'wań pewne punkty zostały, już uzgodnione i-żc najlepszym 
miejscem dalszych rokowań będzie Warszawa, która jest 
ośrodkiem polskiego życia politycznego, i tan łatwiej bg 
dzie można osi igmg porozumienie. Stalin miał zapewnić 
premiera Mikoża jezyka, że życzy sobie powstania silnej, 
deriokratycznej ak nicpođlegřej Polski. Następnie premier 
oświadczył, że według niego właściwymi gospodarzami Fol- 
ski są bojownicy ruchu podziermego. Na pytanie dziemi 
karzy, jakie są szanse dojścia do porozumienia, DOCHECH 
oświadczył; "Nie ma sytuacji bez wyjścia. Położ enie 
Jest niesłychanie delikatne, gdyż od wyniku naszych roz- 
mów zależą nic tylko przyszłe stosunki podlsko-sowicokie, 
ale i przyszły porządck T bezpieczeństwo cnłej Buropy. 
W końcu prenter oświadczył, że obie strony postanowiły 
nie udzielać ene a informacji o przebiegu obrad, aby 
nie wywoływać polemik i nie powodować nowych zadrażnień! 
Moskwa, 10 SALE korespondent agencji United Press do- 
nosi, że ma zndane mu zytanie, dlaczego jedzie do Londy- 
nu, prenier iiikołajczyk odpowiedział, że musi się porozu 
mieć ze swyni kolegami-z rządu, od chwili bowiem, kiedy 
opuścił Anglię, powstała nowa sytuacja, wytworzona przez 
fakt, że rząd sowiecki zawarł układy z "Komiteteh Wy zwo- 
lenia Narodowogo" , pa : 


NOWA OFENSYWA II KORPUSU ` $ 
Rzym, 10,VIII, Oddziały II Korpusu rozpoczęły nawę 
ofensywę z punktu wyjściowego, o 4O km na północo- za 
chód od Ancory i zdobyły pierwszy z wyznaczonych celów, 
miasto Francavilla, położone między rzekami Misa i Ceza 
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DLA WALCZĄCEJ WARSZAWY 

, Londyn, 10.VI. DANT. Wicepre- 
'mier jier Kwapiński ośriadczył, 
|że ma podstawy do twierdze- 
| nia, iż rozpoczęte Już zo- 
| stało udzielanie czynne j po 
| mocy polskiej amaii krajo- 
| wej, walczącej w warszawie. 
|Pieczę nad tą Sprawę sprawu 
| je Naczelny WOdz, wicepre- 
nier i minister obrony naro 
dowej. Wszyscy trzej pracu 


| ją wytrwale i w najbliższej | F] 


| ze sobą łączności. Ponoc 
| udzielana będzie w takich 
| rozmiarach; aby. była ona 
| skuteczna. Wicepremier we- 
zwał ludność Werszawy do za 
|jchowanie zimnej krwi i do 
powstrzymania się od wszel- 
|kich wystąpień nicskoordyn9 
| wanych, Ee- 
Londyn, 10.VIII. Przedsta $ 
|wiciele P.P.S.;, Tómasz Arci g 
'szewski i Adom Ciołkosz, od 
wiedzili dziś wicepremiera 
brytyjskiego Attlee, z któ- 
| ryn omawiali sprawę pomocy 
dla warszawy. 


CZY NUNCJUSZ 2. -1:8KI 
UDA SIĘ DO WARSZAWY ? 
Ry AlO VILL. W kołach 


 |watykanskich twierdzą, że i 
nuncjusz papieski, Cortesi, | 


uda się do Warszawy natych- 
miast po jej ewakuowaniu 
przez wojska niemieckie, 


WALKI W SARS 44 W WARS ZANTE 

Londyn, 10. "Londyn, 10.VIII. Komuni- 
kat gen. Bora donosi, że 
Niemcy zdołali odzyskać nie 
ce terenu w centrun Warsza | 
wy i doszli do Placu Tea- 


tralnego, jednakże gmach Ra 


tusza jest nadal w rękach 
polskich. zajęli oni rów- 
nież szpital Kawalerów Mal- | 
tańskich, gdzie przebywało 
T rannych żożnieczy nie- 
nieckich, afoot E do niewo 
li przez oddziaży polskie, 
Ciężkie wałki toczą się na fg 
Woli. Od borb za pala jących : 
spłonęły pałace urcybiskupi 
i Dekerta i kościół sw Jacka, 


ALIGNCI O 130 KM OD PARYŻA | 


Londyn, 106.VIII. Jakkolwiek oficjalny komunikat nie 


4 wspomina o postępach amerykańskich kolum pancernych, po 


dążających na wschôd od Le Mans, to z donicsicn korespon 
dentów wojennych wynika, że oddziały te idą bardzo szyb- 
ko naprzód i doszły już do punktu, odległego o 130 ku od 
Paryża. Inne kolumny amerykańskie, posumjące się w kie, 


runku południowy, doszły na szerokim froncie do rzeki 
> . ` . . 4 . 
Loary; i wedłuz niepotwierdzonych jeszcze wiadomosci za- 


jęły Nantes, miasto, 


liczące 200 tys. mieszkańców, jeden | 


z najważniejszych portów francuskich. "Według innych do- | 


niesień Amerykanie są dopiero na przedpolu miasta, od 
którego dzielą ich pola minowe, 


Opór Niemców na tym od- | 


cinku jest bardzo ni.eznaczny, - W Bretanii Amerykanie zdo | 
byli Saint-lialo; Niemcy bronią się tylko jeszcze w jed- 


nyn ufortyfikowany punkcie w obrębie miasta, 


Natoniast | 


ciężkie walki toczą się w sąsiednim porcie Dinard, Rów- 


nież zaciekle bronie, się niemieckie garnizony w Breście 
Y Normandii ciężkie wąlki toczą się nadal wo | 
| zupełnie, 


i Lorient, 


kół miasta Mortain, które ostatnio zmalazło się znowu w 
Na południe od Caen oddziały brytyj | 
się powoli ale stale naprzód 


_ rękach niemicokich. 
skie i kanadyjskie posuwają 


mino niesłychonie zaciętego oporu niemieckiego, zbliża- 


je się do miasta Falaise, 
SĄ 


się o 8 ka na północ od tego miasta., 


' Londyn, 1O.VIII. Okręty i 
statki nicmieclie wpłynęły 
do portów Brest, Lorient i 
= Saint-Nazaire, Widocznie 
mają One zaniar owakuować 
stamtąd załogi niemieckie. 
_ Również przybyły statki nie 
- młeckie do portów wysp Jer- 
sey i Guernsey. Upadek 
tych wysp jest nicunikniony, 
_ ponieważ zaopatrywane one 
były z portu Saint-Malo, 
_ który jest obecnie w rękach 
sojuszniczych. 
_ Genewa, JO.VIII. Rozpoczę 
ła się już ewakuacja urzę- 
dów niemieckich z Paryża, 
_ Centrala Gestapo na Francję 
przeniesiona została do 
Strasburga. Rodziny wojsko 
wych i urzędników nieriiec- 
kich masoso opuszczają nia- 
sto, udając się do Rzeszy, 
Wszystkie teatry paryskie 
zostały zamkuięte. 
Zurych, 10.VLII. Do Hisz- 
 panii przybyśa w ostatnich 
dniach duża liczba oficerów 


niemieckich, ubranych po cy 
_  wilnerm. 


Posiadają oni fat 
szywe paszporty.1l s9 ucieki 
. . * = 2 

FPoierami z omui. "Wsrod 

s b s e 
nich jest wielu oficerów ze 
$ L4 ek 
sztabu głównego we Francji. 


= ARMIA SPADOCHRONOWA 

~ Londyn, 10,VIII, Wsgst- 

kie oddziały brytyjskich i 

amerykańskich spadochronia- 
rzy zostały połączone w jed 

ną samodzielną araię, pozo- 

_. stającą w dyspozycji gen. 
„Eisenhowera, 


500 ŁÓDZI PODWODNYCH 


Wielka bitwa czołgów toczyła | 
| sko-turecką, oraz ewakuowa- 
| nin portów czarnomorskich 


NIEMCY STRACILI 


Londyn, 1O.VIII. Wspólny 
komunikat Roosevelt-Chur- | 
chill stwierdza, że od chwi | 
1i wybuchu wojny zatopiono | 
500 niemieckich olarętów pod | 
wodnych. 0d chwili rozpo- 
częcia inwazji zatopiono 

ich 17, t.j. znnoznie wię- 
cej niź zatopiona w tym sa- 
nym okresie liczba sojusz- 
niczych jednostek morskich, 


| spraw wewnętrznych. 


| Niemiec, 


t 
LEON BLUM ZMAR W POLSCE 


Moskwa, 10.VIII. Gazeta 
"Krasnaja Zwiezda" donosi, 
że były premier francuski 
Leon Blum mart w maju 1943 
roku w obozie koncentracy j- 
nym pod Lublinem, 


BULGARIA Na ROZDROŻU 


Londyn, JO,„VIII, Korespon 
dent "Timesa donosi z Anka 
ry, że w wyniku ostatnich 


| rozmów premiera bułgarskie 


go z posłem sowieckim nastą 
piły poważne miany w poli- 
tyce bułgarskiej. .Ustąpił 
znany ze swych Piloniemiec- 
kich przekonań minister 
Prohit 
lerowska propaganda ustała 
Wstrzymany rów- 
nież został cały eksport do 
Rząd bułgarski za 
żądał od Nieiiiec oddania $u 
kontroli nid granicą bułgar 


O = LA . 
Burgas i Warna, które na żą 


| danic sowieckie nają być 
| zdemilitary zowane. 


PREZ. ROOSEVELT NA HAWAJACH 


Waszyngton, 1L0O.VIII. Prez 
Roosevelt odbyd w Pearl Har 
bour trzydniowe narady z 


| gen. Nońrthurem i adm, Nimi , 
| tzem w sprawie nowej ofensy 


wy przeciw Japonii, której 
celem będzie przede wszyst- 
kin oswobodzenie Filipin. 


WALKI NA ZIEMIACH POLSKICH 


Berlin, JO.VIII. Kormunikat 


walkach pod Sanokiam i pod Iielcerm. 


nieniecki donosi o ciężkich 
Na granioy Prus 


Wschodnich wybudowano w ostatnir: czasie fortyfikacje dłu 


gości 3000 kn, 
Sztokholm, 40.VIIL, 


Radio szwedzkiie donosi, że Rosja- 


nie przerwali front niemiecki pod Tarnowem. 


Moskwa, 10.VIIIL, 
ci z frontu warszawskiego, 
nić nowe postępy w iaarszu na 


W dalszym ciągu brak nowych wiadonoś- 
Wojska sowicekie misty pocży 


Kielce. Na granicy Prus 


Wschodnich Rosjanie przygotowują się do rozpoczęcia wiel 
kiego natarcia. Niemcy kontratakują w rejonie Mariampola. 


Z OWSÓR ua EE imEć j 


Londyn, 10,VIII1. 


CEER WAZA 


Sanoloty niemieckie zrzuciły w Warsza 


wie ulotki, wzywające całą ludność do opuszczenia miaste 


i udania się w kierunku zachodnim, 
mają trzymać w ręku białe chustki. 
Borlbowce brytyjskie zaminowały kanał 


Londyn, 10.VIIL. 
Dortnund-Ems. 

Londyn, 10.VIII, 
Berlin, 10.VIIL, 


Opuszczejący miasto 


Amerykanie wkroczyli do Angers. 
Nowe dekrety Goebbelsa nakazują wyco- 


fanie nĘŻC zy zn z fabryk przemysłu wojennego do wojska. 
Miejsce ich mają zająć kobiety narodów cudzozieaskich, 


które dotychczas uogły pracówać tylko w rolnictwie. 


Te 


same zasady obowiązywać będą m kolejach, 


